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Kaliszanin w ychodzi dwa  razy  w  tydzień , t. j. we W tork i i P ią tk i w  p o łu d n ie .— Cena Kaliszanina: kw arta ln ie : rs . 1  kop. 80, za p rz esy łk ę  p o cz ta  kop. 40; m iesięcznie 
kop. 40, za odnoszen ie  po kop. 5 m iesięcznie; n u m er po jedynczy  kop. 8 . — Prenumeratę przyjmują: w K aliszu : g łó w n y  k an to r w d ru k a rn i w ydaw cy W. Hin- 
ńem itha, i m iejscow e k sięg arn ie ; w W arszaw ie p. S tan is ław  W iniarsk i u trzym ujący  sk ład  p ap ie ru  na N ow ym  Sw iecie AS 62. — A rty k u ły  n a d sy łan e  zw racanem i nie będą.

— Jego Cesarska Wysokość Książę Eugenjusz 
Maksymiljanowicz Romanowski,) Książę Lejchten- 
oergski, w dniu onegdajszym raczył przyjechać 
do Kalisza.

— Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa 
Sprawiedliwości mianowani zostali: Towarzysz 
Prezesa izby kowieńskiej sądu kryminalnego i 
cywilnego, sekretarz kolegjalny Gwajt, prezesem 
zjazdów sędziów pokoju okręgu kaliskiego i u- 
Cząstkowy sędzia pokoju okręgu białostockiego, 
w gubernji grodzieńskiej, assesor kolegjalny Solo- 
tyew  prezesem zjazdów sędziów pokoju okręgu 
gubernji kaliskiej.

Radca Rządu gubernjalnego kaliskiego, assesor 
kollegjalny Grawe, posunięty został za wysługę 
lat do rangi radcy dworu.

Wiadomości m iejscowe i okoliczne.

— Zgromadzeni przed kilkoma dniami w na- 
®zern mieście jeometrowie z całej gubernji, obra­
dowali nad myślą zjednoczenia się w jedno usoli- 
daryzowane towarzystwo.

Komukolwiek znanem jest przykre nieraz po­
łożenie techników prywatnych, temu zbawienną 
^ydać się powinna myśl zabezpieczenia przyszło­
ści ich rodzin.

Główniejszemi punktami narady w wyraotywo- 
w3niu ustawy były następujące: przyjęcie rządo­
wej obowiązującej taksy za roboty miernicze*); po- 
'^'edniczenie i wynajdywanie pracy dla jeometrów po­
bawionych zajęcia; usunięcie jeometrów nieposiada- 
lących prawnych kwalifikacji; wytworzenie funduszu 
emerytalnego i t. p. o czem pomówimy, gdy rzu-

*) W ynagrodzen ie  jeom etrów  po dziś dzień  zależało  
. d w iększej lub  m niejszej sum ienności żąda jącego  o ile 
’ń e ressen t n ie znający  taksy  rządow ej n ie b y ł należycie  
akowej św iadom ym , a  na leży  w iedzieć , iż tak sa  ta  
st w cale um iarkow aną.

eona przez pp. techników myśl przejdzie w sferę 
rzeczywistości.

— Rozporządzenie tutejszego magistratu w kwe- 
stji uregulowania dzielnicy żydowskiej, o którem 
wspominaliśmy w Nr. *23 „Kaliszauiua“, jeżeli 
przez nikogo to najpewniej przez angielskiego 
D-ra Richardsona pochwalonem by zostało. Wedle 
wymagań tego doktora, miasto powinno składać 
się z domów, których budowa zastosowana do 
najściślejszych wymagań hygieny, zajmowałaby 
tyle przestrzeni, aby na jedeu akr. =  mniej wię­
cej 20 prętów kwadratowych, wypadało 26 mie­
szkańców. Jeżeli nadto w mieście takiem nie 
zapomniano o wentylacjach, wodociągach i t. p. 
urządzeniach hygjenicznych, to śmiało przypuścić 
by można, iż śmiertelność nie przeniosłaby 8% 
rocznie.

Nie znamy statystycznych cyfr śmiertelności 
tutejszej dzielnicy żydowskiej, ale widzimy w niej 
skupione domki podobue do chlewów, w których 
mieści się ludność uboga wśród zaduchu wilgoci 
i niechlujstwa ciasnych uliczek i przesmyków.

Regulacja tej dzielnicy, zgodnie z interesem 
właścicieli zamieszkujących takową, pomnożyłaby 
zasługi tutejszego Magistratu względem mie­
szkańców.

— Komisja uorganizowana w celu podziału na­
szej gubernji na przyszłe okręgi sądowe, przygo­
towała projekt, który ze względu na swą ważność 
dla wiadomości naszych czytelników podajemy:

Cała gubernja podzieloną ma być na 39 okrę­
gów sądowych gminnych, z których powiat kali­
ski zawierać będzie 5, mianowicie: w Tyńcu, S ta ­
wiszynie, Morawinie, Stawie i Godzieszach-Wiel- 
kich.

Powiat Słupecki zawierać będzie 4 okręgi sądo­
we gminne, a mianowicie: w Wilczynie, Dobroso- 
łowie, Pyzdrach, Trąbczynie.

Powiat Turekski 6, mianowicie: w Świnicach 
Wartskich, Uniejowie, Niemysłowie, Tokarach, Ci- 
sowie, i Ustkowie.

Powiat Koniński—3, mianowicie: w Maliszewie, 
Paprotni, Rychwale.

Powiat Łęczycki — 5, mianowicie: w Grabowie,

Topoli królewskiej, Piątku, Parzęczewie, Poddem- 
bicach.

Powiat Kolskij —  4, mianowicie: w Osadzie Bru­
dzewie, Umieniu, wsi Brudzewie, Lubstowie.

Powiat Sieradzki — 5, mianowicie: w Zapuście 
Małej, Brąszewicach, Złoczewie, Szadku, Zadzimiu.

Powiat Wieluński — 7, mianowicie: w Węglewi- 
cach, Bolesławcu, Osiakowie, Działoszynie, Prasz­
ce, Bugaju.

Najmniejsza rozległość okręgu gminnego zawie­
rać będzie 28,408 mórg, z 11,810 mieszkańców, 
największa zaś 80,371 mórg z 25,952 mieszkań­
ców.

Ucząstkowe sądy pokojów znajdować się mają: 
1) w ucząstku Kaliskim, w miastach: Kaliszu i 
Błaszkach; 2) w Turekskim: w Turku i Warcie;
3) w Sieradzkim: w Sieradzu i Zduńskiej Woli;
4) w Wieluńskim: w Wieluniu; 5) w Kolskim: 
w Kole i Dąbiu; 6) w Łęczyckim: w Łęczycy i 
Ozorkowie; 7) w Konińskim: w Koninie i 8) w S łu ­
peckim: w Słupcy.

Okręgowych sądów pokoju ma być dwa, mia­
nowicie: 1) Kaliski, z miastami: Kalisz, Turek,
Sieradz, Wieluń, Błaszki, Warta i Zduńska-Wo- 
la i 23 gminnemi okręgami sądowemi powiatów: 
Kaliskiego, Turekskiego, Sieradzkiego i Wieluń­
skiego. Zjazd gminnych sędziów pokoju proje­
ktowany w Kaliszu. 2) Kolski, z miastami: Koło, 
Łęczyca, Konin, Słupca, Dąbie i Ozorków, i 16 
gminnemi okręgami sądowemi powiatów: Kolskie­
go, Łęczyckiego, Konińskiego i Słupeckiego.

Zjazd sędziów gminnych i pokoju projektowany 
w Kole.

— Piszą nam z Warty: Przeczytawszy w Nr. 
23 Kaliszanina wiadomość o rozporządzeniu miej­
scowej władzy tyczącem się zwalenia kilku gro­
żących upadkiem domów, w celu usunięcia nie­
bezpieczeństwa i rozszerzenia zacieśnionej dziel­
nicy miasta dla estetycznych i sanitarnych wzglę­
dów, mimowolnie przyszło mi na myśl, jakby to 
dobrze było, gdyby i w naszem miasteczku po­
myślano o czemś podobnem. Partykularz nasz 
bowiem oprócz kilkunastu murowanych domów i 
imponującego swą powierzchownością ratusza,

PRZEKŁAD Z FRANCQZKIEGO
przez

A .  W . .1 .

(Ciąg dalszy).

i hG(ły po chwili ojciec powrócił do domu, zasta ł 
Prawie w wesołem usposobieniu.

"T Ciesz się ojcze —  wołali, skończył się już 
'^ osta tek  i kłopoty nasze.

Jakimże sposobem, mówcie prędzej! 
m j" Polecono Ablowi wyjechać w interesie do- 
jjj ’ w którym pracuje, za granicę, podwyższono 
uamz teg° powodu pensję, z której większą część 

^ustępuje.
śCjS|7el zażądał wtedy od ojca błogosławieństwa, u- 

•p 80  z płaczem i wyszedł w towarzystwie braci, 
der/i więc sposobem Abel Richard został mor- 

Pani de Civrac. 
spłaciPard0Wie otrzym»K przyrzeczoną nagrodę, 
ich dr/ * wkrótce dostatek zawitał w progi

g  ’? u) wesołość jednak uleciała.
Abel stla 2 trwog^ oczekiwali dnia, w którym 

Raz aw‘° Dym być m iał przed sądem przysięgłych. 
tOznlaw^ 1f.Czbr) gdy ojciec ich spoczywał uśpiony, 

Wlali z sobą włąśnie o tym przedmiocie,

nieuważając jednak, źe w czasie tym starzec oc­
knął się ze snu i całą ich rozmowę wysłuchał. 
Niepodobna więc było dłużej przed nim ukrywać 
w tajemnicy postępku Abla.

Starzec zdziwiony i rozczulony zarazem po­
święceniem swego dziecka, tegoż dnia zaraz udał 
się do attomeja, i temuż istotną prawdę przed­
stawił.

Attornej zażądał dowodów.
Przywołano więc natychmiast obrońcę p. de 

Civrac, który przyznał wypłatę dwóch tysięcy 
funtów, bracia zaprzysięgli swoje zeznania, a 
w parę chwil później Abel wolny, wrócił na łono 
swojej rodziny.

Dzień teu był szczęśliwym dla Richardów. 
Ledwie że wrócili do domu, przyniesiono im list 
z Kalkuty pisany ręką pełnomocnika ich stryja 
Richarda; pełnomocnik ów donosił Samuelowi, że 
dlatego nie odbierał żadnych wiadomości od bra­
ta, ponieważ ten przez- długi czas chorował i 
ostatecznie umarł pozostawiając im cały swój 
majątek ruchomy i nieruchomy.

W jednym więc dniu w dom Richardów wróci­
ło szczęście, spokój i majątek.

Prawdziwy jednak morderca iniss Clariondy, 
nieukarany opuścił Anglję i wrócił do Francji.

XII. 
j}  S  A C  Z ,

Pau de Civrac w pierwszych dniach po powro­

cie swoim do Paryża, żył w odosobnieniu od lu­
dzi, zwolna jednak powrócił do dawnego życia.

Nabył on na własność pałac przy Polach E li­
zejskich, w którym zamieszkał stale, urządziwszy 
go z całym komfortem. Zdawało się, że otoczy­
wszy się teraz dostatkami, powinien być szczę­
śliwym i zapomnieć o przeszłości, sam tak mnie­
mał przynajmniej, pomimo jednak tego, często 
doznawał wyrzutów sumienia, nudził się przytem 
straszliwie, chcąc się przeto rozerwać i zapomnieć 
chociaż na chwilę o dniach minionych, rzucił się 
w wir zabaw i przyjemności.

W towarzystwach, w których stał się niedługo 
gwiazdą pierwszorzędnej wielkości, poznał się 
z młodą osobą Walentyną Dubrenil, córką Augu­
sta Dubrenil.

Piękność tej kobiety zrobiła na nim wrażenie 
tak silne, że posiadanie jej ręki uznał za nieod­
zownie potrzebne do swego szczęścia.

W miesiąc zaledwie po poznaniu Walentyny o- 
świadczył się ze swoją miłością.

Panna Dubrenil usłyszawszy to wyznanie, zmie­
szała się i vv pierwszej chwili nic nie odrzekła. 
De Civrac ośmielony tern pomięszaniem, w gorą­
cych słowach objawił jej, że szczęście całego ży­
cia jego od niej tylko zależy, i że w dniu tym, 
w którym ją pierwszy raz zobaczył, postanowił 
się z nią ożenić.

Walentyna westchnieniem odpowiedziała na te 
słowa.



s k ł a d a  się z sam ych  d rew n ia n y c h  lep ian ek ,  b r u ­
d n y c h  „ z a p a d ły c h ,  w ziem ię  sk u lo n y ch 11 i tak  
ściśle z so b ą  spo jonych , iż j e d n a  n ie d y s k re tn a  
i s k r a  w y s ta rc z y ła b y ,  ażeb y  w godzin  p a r ę  sp o ­
k o jn e  m i a s t e c z k o '  zam ien ić  w k u p ę  popiołów. 
A ileżby ofiar s t a ło  się p a s tw ą  płom ien i;  w k a ­
żdym  bow iem  z ty ch  domków  zam ie sz k u je  po 
k i lk a  ro d z in  żydowskich, pom iędzy  k tó rem i  s ta rcy  
i dzieci na jl iczn ie jszy  s tan o w ią  k on ty n g en s .  R a t u ­
n e k  b y łb y  p ra w ie  n iem ożebny  a  r e z u l t a ty  s t ra sz n e .  
D la te g o  też  u p rz e d z a ją c  n ieszczęście ,  n a leża łob y  
za w czasu  u su n ą ć  n iebezp ieczeń s tw o  w sposób 
p ra k ty k o w a n y  po in n y c h  m ias tach ,  m ianowicie  
w śc ieśn ionym  sze reg u  domów zrobić  lu k i ,  p rzez  
u sun ięc ie  k i lk u  n a jg o rszych ,  p rz ez  co p rz e rw aw ­
szy k o m u n ik a c ję  zabezp ieczyć  p o z o s ta łe  w raz ie  
p o ż a ru .  B e z w a ru n k o w o  p o tęp iam  podnies iony  
p rz e d  dw om a la ty  p ro j e k t  z b u rz e n ia  ca łe j  ży­
dow sk ie j  dzieln icy  m ias ta ,  r e z u l t a t  bow iem  b y łb y  
te n  sam  co od po ża ru ,  z t ą  ty lko  różn icą ,  że z a ­
m ia s t  popiołów p o zo s ta ły b y  ty lko  g ru z y ,  zd a tn e  
ch yb a  na  op a ł .  P r o j e k t  te n  w na jw y ższy m  s t o ­
p n iu  n ie p r a k ty c z n y  u p a d ł ,  lecz od teg o  c za su  
n ie  po m yś lan o  o in ny m  m niej b a z a rd o w n y m  a 
p rak ty c z n ie jsz y m .  S ądzę ,  że p r z y k ł a d  m uuicy-  
palności ka lisk ie j ,  p o d z ia ła  i na  n a sz ą  i do b ry  
s k u te k  odnies ie .  M.

p ro du kc j i  w arszaw sk ich ,  t a k  są  s t a r a n n ie  a n a w e t  
a r ty s ty c z n ie  w ykończone .

—  I n s t r u k c j a  d la  osady  ro lne j S tu d z ie n iec ,  
z o s t a ła  ju ż  p rz e z  w ład zę  z a tw ie rd z o n ą .

—  W  nocy z ś rody  n a  c z w a r te k ,  n iezna jom i 
z łoczyńcy  weszli na po d w ó rze  d o m u  W -g o  H in -  
d e m i th a ,  p o o d ry w a li  k łó d k i  i z a m k i  od sk lepów  
i w re zu l ta c ie  nic  nie wziąwszy, um kn ę l i .  Z p o ­
zos taw io neg o  w sk lep ie  k a w a łk a  św ieczki,  w n io ­
skow ać m ożna ,  iż ro b iąc  sw oje  p o szu k iw an ia  
posług iw ali  się św ia t łe m  z ta k o w e j .  P ią ty  to  
z kolei f a k t  w k ró tk im  czasie ,  śm ia łe g o  z a m a c h u  
na  c u d z ą  w łasn ość .

—  C zy tam y  w „ G azec ie  K ie lec k ie j11 now y o- 
pis B u sk a  i jego  okolic ,  z  b a rd z o  p ra k ty c z n e g o  
p u n k tu  z a p a t ry w a n ia  się n a  n iez u ż y tk o w a n e  j e s z ­
cze t a m te j s z y c h  s t r o n  b o g a c tw a .  W liczbie op i­
san y ch  wiosek i w ioseczek , n iep o d o b n a  po m inąć  
m ilczen iem  wsi C z a rk o w y  do h rab ió w  P u s ło w sk ich  
na leżące j .  P ię k n a  to  w ie jsk a  rez y d e n c ja  w p o ­
bliżu s t a re g o  K o rczy n a  z n a jd u j ą c a  się, a  o to czo ­
na  fo lw a rk am i dob re j  g leby .  W  n ich  to  uaj 
p ie rw sze  w k r a j u  z a p ro w a d z o n o  p ło d ozm iany ,  do 
k on ane  p rzez  s ław y  eu ro p e jsk ie j  a g ro n o m a  T h ee ra .

Z n a jd u je  się tu t a j  t ak ż e  je d y n a  w k ró les tw ie  
k o p a ln ia  i ra f in e r ja  s ia rk i ,  p o d n ies io na  w swym 
ro zw o ju  zn acz n y m  n a k ła d e m  dz iedz ica ,  i zdo lnem

H e n r y k a  P a rcze sk ieg o ,  w K onin ie  p od  d a t ą  26 
s ty czn ia  1875 r., k tó ry  o d eb ra ć  m ożna  za udow o­
d n ien iem  w b iu rze  W -go  P o l ic m a js t ra .

Iłóżne  w ia d o m o śc i .

. ]o „  m rp „ o w  k ie row nic tw em  p u łk o w n ik a  H e m p la .  W łaśc ic ie lom
W p r z y s z łą  w okalno  in s t ru m e n ta l  m ie jscowości należy  się p e łn e  u zn an ie  z a s łu g ,

dzie  się k o n c e r t  a m a to r s k i  w o k a ln o - in s t ru m e n ta l -  J n r z e m v s łu  g ó rn ic tw a  k ra jo w e g o  p o lo ­
ny, z k tó reg o  dochód  ła3 l len ie  | żyli, ry zy k o w an ie m  dfań  zn aczn y ch  k ap i ta fó w  i
funduszów  miejscowej st i -j „  J j o ca (e n jem  ko pa ln i  od b ezp o w ro tn eg o  je j  p rze jśc ia

—  W  k s ię g a rn ia c h  naszych  u k a z a ł  się j u z  w e CU(jZ0Zie a j(;ów.
a lbu m  m a la rz y  polskich  w y daw any  p rz ez  U n g r a  od zal
N a  p ie rw szy  z e sz y t  z łoży li  się: B ra n d t ,  C h e ł m r n - , S z rz p rh e k o w ie
ski, K ow alski, K o j . k i e . t e j  I pochodząc .  ,na zapach  i 
S treic , Swieszewski, S zern e r , S j o  oick y . iltasno3c, basJk id l i1’M lecki; t> a  roab iór che.  
sunki robione są w łasnoręcznie przez artysitow, ■ dopełniony przez ś. p. Adolfa A leksan-
przy  każdym  z nich znajdu je się tek st, objaśnia- z *K rak o ^ Bi w, kazał) że to  źródło  dać
jący przedm iot obrazu . ^  mogło nieocenione korzyści z p rze róbk i na

—  W  dn iu  17 b. m. z a s t r z e l i ł  się n a  cm en- ^  gia u De r ską, na  k tó r ą  ty le  ty s ięc y  w ydajem y za 
t a r z u  P o w ązk o w sk im  w W arsza w ie  cz ło w ie k ,  n - k (.^r a  z a a jd o w ać  s ię  m a  w wielkiej 
k tó ry m ,  j a k  się o k a z a ło  ze ś ledz tw a ,  b y ł  A n t o n i 1 obfitości.
B ożes ław sk i ,  p o c z th a l te r  s tac j i  D zia łoszyn ,  w g u - j  '  t p a n  Hp.1v nmnimn n n łv w u  la t  k i lk u -
b e n . j i  ka lisk ie j .  I S  « . b f

z g ‘ s ,e s o

G ' w , " d “ a2i * . N r ; 2 7 . .G az e ty  L a -  
dom a, s ą d z ą c  j e d n a k  z po zos taw ion ych  listów, j  b e łsk ie j11 e n e rg iczn ie  podnosii p o t r z e b ę  u tw o rz e n ia  
m u s ia ła  do teg o  p rzy czyn ić  się pośredn io  żo n a  s t a ty s ty k i  ro ln icze j  d la  każde j g u b e rn j i  a  w n a -  
ja k ie g o ś  R e je n ta ,  na  k tó r ą  się z m a r ły  uża la .  sr.pnsf.wm d la  r .a łeso  k r a i u .  Go do n a s  je s te śm y

Z m a r ły  po zo s taw i ł  żonę z 5 -m  dzieci.
—  W  ty ch  d n iach  w p raco w n i fo tograficznej 

p. F in g e r h u ta  og ląda l iśm y  w y ko nan e  ta m ż e  p o r ­
t r e ty  t a k  zw ane  „ g a b in e to w e ”  z pom ocą  nowo- 
sp ro w a d z o n e g o  fo tograf icznego  a p a r a t u .  Z c a łą  
b e z s t ro n n o śc ią  p rzyzn ać  m usim y, że p ra c e  p. F i n ­
g e r h u t a  śm ia ło  s t a n ą ć  m o g ą  obok  tego  r o d z a j u

—  Nie m yśl p a n  o mnie, —  o d rz e k ła  w re sz ­
cie, z odc ien iem  s m u tk u  w g łos ie ,  nie je s te m  ju ż  
wolną .

—  Nie je s te ś  pan i  wolną?!
—  Tak, ojciec wydaje mnie za swego najle­

pszego przyjaciela.
—  I  ty  z g ad zasz  się n a  to  W a len ty no ?  czy 

n ie  m asz  s i ły  op rzeć  się tem u?
—  Nie! r ę k ą  m o ją  w y p łaca m  d łu g  w dz ięczno ­

ści, j a k i  mój o jciec w zględem  p rzy jac ie la  sw ego 
z a c ią g n ą ł .

P a n  d e  C iv rac  zam y ś li ł  się sm u tn ie ,  po chwili 
j e d n a k  że g n a ją c  się, p ro s i ł  j ą  o pozw olenie  po ­
m ów ien ia  z je j  o jcem , o tern co n a z y w a ł  swem 
szczęściem .

—  T o napróżno ,  —  o d p o w ied z ia ła  W a le n ty n a ,  
ojciec ci t a k ż e  odm ów i, d a ł  s łow o  p rzy jac ie low i,  
p r z e k o n a n ą  je s te m ,  że s ło w a  teg o  za  ż a d n ą  cenę  
n ie  z łam ie .  . . . . . .  .

K a ro l  D ubosc , k tó r e g o  m a m  zaś lub ić  j e s t  d a ­
wnym  p rzy jac ie lem  m ego ojca, d o b ro c z y ń c ą  n a ­
wet, nic  p rz e to  nie z d o ła  zm ien ić  teg o  p o s ta n o  
wienia.

—  Je d n a k ż e  pozwolisz  mi sp ró bo w ać  —  z a p y ­
t a ł  je szcze  de Civrac.

—  Ł u d z isz  mię nadz ie ją !
P om im o je d n ak  teg o  zap ew n ie n ia ,  tegoż  dn ia  

je szcze  de C ivrac  po szed ł  do par.a  D ubren il .
T ru d n e  m ia ł  w istocie z ad an ie  do  p rz e p r o w a ­

d zen ia .
W a le n ty n a  m ów iła  p raw dę, pom iędzy  A u g u s tem  

D u b re n i l  i K a ro le m  D ubosc  p rz y sz ły m  jego  z ię ­
c iem  przyjaźń od d aw n y ch  b a rd zo  czasów się d a ­
to w a ła ,  p ozna li  s ię  z sob ą  n a  ła w ie  szkolne j,  r a ­
zem  z so b ą  p ra co w a l i ,  jedn ocz eśn ie  p rzechodz il i

S tęps tw ie  d la  c a łe g o  k r a j u .  Co do n a s  je s te śm y  
p rz e k o n a n i ,  iż w z b ie r a n iu  odpo w iedn ich  da n y ch  
n a j ł a tw ie j  r e d a k c je  p ism  p ro w in c jo n a ln y c h  pośre -  
dn iczyćby  m og ły ,  chociaż  sam e  in ic ja tyw y  w tym  
w zględzie  p rzy  ua j lep szy ch  n a w e t  chęc iach  podej-

—  E m e ry c h  R o b e r t ,  j ed en  z lepszych  n iem iec­
kich a r ty s tó w  d ra m a ty c z n y c h ,  k u  z g o rsz en iu  pras- 
sy o św iad czy ł  publiczn ie ,  iż u z n a ją c  wyższość 
sz tu k i  d ra m a ty c z n e j  f r a n cu zk ie j ,  w y jeżdża  do P a ­
ryża  w celu k s z ta łc e n ia  się n a  t a m te j s z y c h  wzo­
rach .

—  D onoszą  „G a zec ie  P o lsk ie j11, iż we wsi D ą­
b ro w a  G ó rn icza  zna le z io no  w ęgie l  k a m ie n n y  w g łę ­
bokości 10 s tóp  pod  g ru u te m  B e d n a rc z y k a  Jó ze ­
fa i w g łę b o k o śc i  7 s tó p  pod g r u n te m  D u d z iń ­
sk iego  W in ce n teg o ,  we wsi G o lo róg  w powiecie 
B en d z iń sk im .

—  N ied aw n o  z jaw iło  się w m u r a c h  W a r ­
szaw y iu d iw idu um , k tó r e  o lśn iew a ło  w szystk ich  
i w szystko  pozo rny m  b lask iem  d o s ta tk u ,  o g ro m ­
ny ch  s to su nk ów  i w reszc ie  d o b rych  chęci, k tó re  
w yraz ić  się m ia ły  z re fo rm o w an ie m  g a łę z i  hand lu  
o p a r te j  n a  p ro d u k ta c h  ro ln ych .  N owo o tw a r ty  
dom  hand low y, m ia ł  je s zc ze  p ro w ad z ić  doda tkow o 
s p rz e d a ż  ró żny ch  to w aró w  fa b ry k  zagran icznych- 
T o w ary  te, j a k  się ok aza ło ,  w zię te  b y ły  n a  k r e ­
d y t ,  a  gdy nadesz ły  do W a rszaw y ,  sp rz e d a n e  zo­
s t a ły  co p ręd ze j  z a  połowrę w a r to śc i ,  ale za  go­
tów kę .

O p e ra c ja  je d n a k  nie  z u p e łn i e  się p ow iod ła ,  bo 
w czasie je j  p rz e p r o w a d z a n ia  za sz ły  okoliczności, 
k tó r e  p. k u p c a  zn iew oli ły  do posp iesznego  i t a ­
je m n e g o  o p u sz c z e n ia  W a rs z a w y ,  co m u  się je* 
d nak ,  n aw iasem  m ów iąc , n ie  u d a ło .

P r z y  s p r a w d z a n iu  ra ch u n k ó w  o k a z a ło  się, że 
m ie sz k a n ie ,  um eb lo w an ie ,  n a w e t  dwie, p u s te  z a ­
pew ne  kassy  o g n io t rw a łe ,  zd o b iąc e  g a b in e t  i kan- 

. t o r  p. k upca ,  n a b y te  by ły  za  kau c ję  kass je ra ,  

. b u c h a l t e r a  i innych  p raco w n ikó w  d o m u  haudlo- 
■ wego, k tó ry  nie p rz y jm o w a ł  n ikogo  nie m ającego  
k a u c j i  w go tow iźn ie .  C a ły m  zaś  rzeczyw is tym  

'k a p i t a ł e m  p. p rzed s ięb io rcy  były: bezcze lność  * 
j b laga , k tó r e  ty lu  ludzi d o b re j  w iary  w b łąd  
i w p row adzi ły .
i Z t ą d  sens m o ra lny :  ab y  osoby  o b e jm u ją ce  po; 
’ sady za  z ło żen iem  k auc j i ,  tak o w e j  nie powierzali 
p rac o d aw cy ,  a le  s k ła d a l i  j ą  w d e p o z y t  pewnej 

; bank ow ej in s ty tuc j i .
—  B a d a n ia  a rch eo log iczn e  p. J a n a  Zawiszy, 

og ło szon e  d ru k iem , zw róc i ły  na  sieb ie  u w ag ę  u*
j  czonych  s ta ro ży tn ik ó w  n iem ieck ich ,  w pism ach 
pośw ięconych  a rch eo log iczn ym  p o szuk iw an iom .

—  „ R u sk i j  M i r11 p isze, iż za lecono  m in is te r­
s tw u  sp raw  w e w n ę t rz n y c h  z ażą d a ć  od w szystkich

m ow ać n ie  są  w s t a a i e .
—  Z nalez iony  z o s ta ł  w ekse l  n a  rs .  500  w y -  r ._ . .   „ -

s taw io ny  p rzez  A n ton ieg o  G a ło w icza  n a  z lecen ie  ■ g u b e rn a to ró w ,  d o k ła d n y c h  w iadom ośc i o z a k f i r

z je d n e j  k lassy  do d ru g ie j ,  r a z e m  opuścili  kole- 
g jum . J e d n y c h  sm u tk ó w  i r a d o ś c i  doznaw ali ,  o- 
baj byli bogaci.

P o  wyjściu  z z a k ł a d u  K a ro l  z a p y ta ł  A u g u s ta  
co te r a z  myśli z so b ą  począć .

R ozm yśliw szy  s ię  d o b rz e ,  —  o d p o w ie d z ia ł  z a ­
py ta n y ,  że za t r z y d z ie ś c i  ty s ię cy  f ra n k ó w  rocznej 
r e n ty ,  m o gę  żyć w ygodnie ,  bez  t r o s k  i k łopo tów , 
m am  z a m ia r  z a m ie sz k a ć  w P a ry ż u  i żyć z moich 
d ochodów .

—  Co do m nie , —  o d p a r ł  K a ro l ,  ojciec mój 
u m ie ra j ą c  p o zo s ta w i ł  mi w sp a d k u  za ledw ie  dw a-  
k ro ć s to ty s ięc y  f ran kó w , czyli dz ies ięć  ty s ięcy  r o ­
cznego  d o ch od u .  S u m m a  ta  n ie  w y s ta rc za  a by m  
za n ią  m óg ł w ygodnie  u t r z y m a ć  się w P a ry ż u ;  
p ow zią łe m  p rz e to  z a m ia r  p o p ły n ą ć  do In d j i  i t a m  
um ieśc iw szy  j ą  w h a n d lu  pow iększyć  mój m a ją te k .

—  M ożesz to  sam o  rob ić  w P a ry ż u .
—  B y n a jm n ie j ,  pole do w zbog acen ia  się d a l e ­

ko jes t  o b sze rn ie jsze  w In d ja c h  aniże li tu ta j .
—  A je d n a k  p ro s z ę  cię K aro lu  p o zo s tań  ze- 

mną, będz iem  ra z e m  z so bą  m ieszk ać  i tera  co 
ja  pos iad am  z o c h o tą  się z to b ą  podzielę.

—  N ie  m ogę  te j  o fiary  p rz y ją ć ,  vv żaden  spo 
sób nie m ogę  zm ien ić  m ego  p o s tan o w ie n ia .  Mam 
ja k ie ś  p rzeczu c ie ,  że t a m  z ro b ię  m a ją te k .  P rz e d  
w yjazdem  je d n a k  m am  do  c iebie  p ro śb ę .  O b a ­
w iam  się w szystko  ry zy k o w a ć  n a  p rzed s ięw z ięc ie ,  
k tó r e  może się poszczęścić  lub  też  n ieposzczę-  
ścić, w ezm ę p rze to  z s o b ą  ty lko  s to tys ięcy  f r a n ­
ków, pozostan ie  mi p rz e to  n a  k ażdy  w y pad ek  p o ­
ło w a  je szcze  m a ją tk u ,  k tó ry  p r z e z  ten  czas c h c ia ł ­
bym  w tw oich pozostaw ić  r ę k a c h .  S ą d z ę ,  że mi 
tego  n ie  odmówisz.

—  P o n iew aż  ta k  chcesz  konieczn ie ,  jed ź  więc
i K a ro lu  a  p ien iądze  tw o je  p rz y jm u ję  w depozy1,
j K a ro l  u ś c i s k a ł  A u g u s ta ,  p o d z ię k o w a ł  mu ^
(p r z y s łu g ę  i pożegnaw szy  się z n im ,  n a  d ru g1 
d z ień  o p u śc i ł  P a ry ż .  .

P o  od jeźdz ie  K aro la ,  A u g u s t  s t ra sz l iw ą  uczu* 
w okó ło  s iebie  p u s tk ę .  T ęsk n i ł ,  n a  k ażdy m  kro­
k u  c z u ł  b r a k  p rzy jac ie la ,  a  p r a g n ą c  się cokol '  
w iek  roze rw ać ,  z a p is a ł  się do k lu b u  i tam  
z ie lonym  s to liku  s z u k a ł  ro z ry w k i  w o sam o tn ien lU 
swojern. .

T o  j e d n a k  co w p ie rw szy ch  chw ilach  n iew inM  
s ta n o w iło  d la  n iego  zab aw ę ,  zw o ln a  zm ien iło  9I* 
w p rzy zw y cza je n ie  a  później w n am ię tn o ść .

A u g u s t  " s iada ł  do  g ry  codziennie ,  czasam i 
g ry w a ł ,  częście j  j e d n a k ż e  p rz e g r y w a ł  i to  znacz* 
ne sum m y, t a k  że po up ły w ie  pew nego  czas 
p rz e k o n a ł  s ię ,  że  m a ją te k  jego  zn ako m ic ie  s V 
zm n ie js zy ł .  W id z ia ł ,  że szy bk im  k ro k iem  P °9^  
w a ł  się do zguby ,  w p ierw szej chwili cb c ia ł  z '  
p rze s tać  g ry ,  nie m ó g ł  je d n a k ż e  w s t r z y m a ć  s » 
na  tej d ro d z e ,  n am ię tn o ść  da le j  i da le j go P °P ‘ 
c h a ła .

P r z e g r y w a ł  c iągle, co raz  to  w iększe  sum* 
s t a w ia ł  n a  k a r t ę  i te  p r z e g r y w a ł .  .

P o  up ływ ie  ro k u  s t r a c i ł  c a ły  swój raajątc*y o
W id z ą c  się p o g rą ż o n y m  w nęd zy ,  s t a r a ł  9>6 

ja k ie b ą d ź  zajęcie ,  n ie s te ty  n ie  m ó g ł ,  go 
znaleźć, f a t a ln a  op in ja  sz u le ra  w szys tk ie  o r  
p rze d  n im  z a m k n ę ł a . '  N ie  chcąc  u m rz e ć  z g *  

n a ją ł  się do m u la rzy .  C iężkie  to  by ło  i u ie 
p ieczue za jęc ie ,  n a ra ż a j ą c  się co chw ila  na  
m an ie  rę k i ,  nogi, śm ie rć  lu b  ka lec tw o ,  zar  
tyle, że ledw ie z d o ła ł  g łód  swój zaspokoić,  
sz n ą  to  b y ło  d la  n iego p o k u tą .  (# •  e ‘  ' '
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dach przemysłowych, i fabrykach, k tóre  mogą 
zarażać powietrze, albo też wody rzeczne. Na 
zasadzie tych wiadomości, ogłoszone być mają 
ogólne praw idła ,  w arunkujące zachowanie hygie- 
aicznych wymagań, przy każdym zakładzie  prze- 
mysłowo-fabrycznym, które to p raw id ła  mają być 
obowiązującemu dla właścicielipodobnych zakładów.

— Wiek zamieszcza w swych szpaltach cie­
kawe a oryginalne korrespondencje z Alzacji.

W Letyczowie gub. podolskiej, s ek re ta rz  
zjazdu sędziów pokoju p. R. pos ła ł  do ap tek i dla 
cierpiącego na kaszel trzechletniego synka po 
zwykle używany w podobnych razach  ulepek. 
Dlepek przyniesiono i ojciec sam d a ł  dziecięciu

ry tygodnie po wprowadzeniu  się na  nowe mie- 
szkanie“. Biedak t a k  p rze ląk ł  się tej p rzepo ­
wiedni, iż od tej chwili, to  je s t  od lat pięćdzie­
sięciu trzech, wciąż ja k  żyd wieczny tu łacz  p rz e ­
nosi się z miejsca na miejsce, i nigdzie dłużej 
nad dwa tygodnie nie bawi.

W edług obliczenia hiszpańskiej gazety  
„Tem po“  (Czas), osta tn ia  wojna domowa z p rzy ­
czyny niedorzecznych roszczeń don Karlosa, zu­
bożyła kraj o ośm miljardów realów, to je s t  około 
czterech miljardów złp.l A ile krwi się wylało dla 
jednego awanturn ika!  A je d n ak  miał on swoich 
czcicieli i pomiędzy naszymi magnatami!...  P rz e ­
cież książę Rom an Sanguszko posła ł  w swoim

przemówienia, ale dziś gazetom niewiele trzeba,  
żeby na takich podstawach budować szerokie do­
mysły. Podn ie tą  ku tym domysłom będzie jeszcze 
i ta  okoliczność, że cesarz Wilhelm nie wspomniał 
nic, j a k  to zwykle robi, o pokoju.

Korespondencja łtcdakcji.

łyżeczkę, atoli po jej zażyciu, dziecię tylko zdo-j czasie 100 guldenów na popieranie tej,  przez 
łało k rzyknąć i oddało Bogu ducha. Był to sk u - IB o g a  i ludzi potępionej sprawy!

Sprawozdanie targow e
r y n k ó w  m i e j s c o w y c h .

tek pomyłki ap tekarza ,  k tóry zam iast ulepku, na ­
lał we flaszeczkę kwasu karbolowego. Spraw a 
ta oddaną została  na drogę sądową.

*** W Kijowie, pewna młoda wdowa, pani 
6. wróciwszy tego ka rn a w a łu  z maskarady, u d a ­
ła się do mieszkającego w domu G ładysza u rz ę ­
dnika p Sz. i zam ierzając  prawdopodobnie zabić 
go, pchnęła  nożem w lewy bok. Rana podobno 
biezagraża niebezpieczeństwem,

obsunęła się góra i zasypała  ośm domów razem  ^ 6 kwart: j a Sie* ~  kasz7
* mieszkańcami. Ofiar Uczą do 30  osób. Są o - ' 10 '24’ - g r y w a n e j  15.36 -  drobnej 25.92

! garniec lauieł zaarrauicznvch koo. 2o —  i

Kalisz dnia 27 marca 187 6 r. 
Korzec żyta 4.66, — pszenicy 7.35,— jęczm ie-  

T c « 7 >  Wiesbadenem 3 ~
zą

jęczmiennej 
za

za 295bawy, że dalsze obsuwanie się tejże góry nastąpi .  ] f r “ iec i ^ g ra n ic z n y c h  kop. 25;
, / ;  Morgauetyczna m ałżonka króla duńskiego, — ™ytlowej° 1^32?  — ta la r  Z S & T I
brabma Danner, wyniesiona na  tę godność ze T . r ,  67 f nnk 30
stanowiska panny sklepowej w jednym  z maga- ^ P -  30kop.; pud siana 60 k., —  słom y żytniej 30 k.,—
synów w Kopenhadze, zap isa ła  cały Swój m a j ą - ^ . - ^  okowity 6 .50 _  szllulówki 3.70 ; - r o b o t n i k
tek, wynoszący około 2,700,000 rs. (18 miljonuw , , , .

Kopalnia węgla kamiennego  ̂ Dąbrowie, 1 ^ g ^ s k ó r y ^  12**/'1 kopW— ^ ^*kOj>
a mianowicie: Ksawery, Nowa, Łabędzi i C ie s z - ,bez 1 2 /» k o p . , - s ło n in y  i sad ła  23 /,  kop
kowski, wraz z nieczynną „h u tą  bankową11 i ko ^ ^ —

Przegląd polityczny.
Palniami rudy  żelaznej,  mają być sprzedane przez 
licytację poczynając od summy 1,400,000 rs.
? których zaraz zapłacić będzie trzeba 500,000 rs.
a reszta na la t  30 rozłożoną zostanie. C ała  sprawa zawieszenia broni między H erce
. *** „K onrad  W allenrod1- Mickiewicza prze- gowińcami a Turkam i, o której tyle dziś piszą 
łożonym zos ta ł  po raz trzeci, a  bodaj, czy niti | wydaje się bardzo zagadkową. Jużci zawieszenie 
cżwarty na język  włoski. ] ta  nas tąpiło , skoro donoszą o niem z tylu s tron ,

Od r. 1872 nie pam iętają  takiego w e z b ra - ; a je ^ to  je propagow ał, kto podał pierwszą myśl*
. *  *

b'a Sekwany, ja k  obecne, które znacznie w y ż e j , ty Cjj układów, uiezgodnych z dotychczasową po 
8l§ wzniosło. Mostowi Inwalidów zagraża p o d - ) lityką,, zarówno powstańców ja k  turków, tego 
Jbycie. W strzymano ruch  na takowym. W y b r z e ż a ;za jst ej nje pojmujemy. Owa myśl je s t  uietylko 
kbejscami uszkodzone i to znacznie. 1 niezgodna z przeszłością , ale ta k  dla jednych jak

P. L. N. w Warszawie. Spełnienia obietnicy 
czekamy z niecierpliwością. Adresować można do 
Redakcji „K aliszan ina11.

O g ł o s z e n i a .
Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza.

K  382. Podaje  do publicznej wiadomości, iż w ści- 
s łem zastosowaniu się do planu gospodarczego 
leśnego, w dniu 8/20 czerwca r. b. o godzinie 11 
z rana  w biurze tegoż M agistratu  odbywać się 
będzie głośna in plus licytacja i przez opieczęto­
wane deklaracje, na sprzedaż z lasów miejskich, 
stojącego w zaległych porębach drzewa, na  p rze ­
strzeni około 300 morgów, a mianowicie: 
w obrębie Pieczyska od summy rs. 12782 k. 33.

„  Łęczno „ 8421 „ 86.
„ Szmaja „  8848 „ 60.

Razem rs. 30052 k. 79.
Licytacja rozpocznie się od wystawienia na 

sprzedaż hurtow nie  wszystkich trzech obrębów od 
summy rs. 30052 kop. 79 w razie zaś b raku  kon­
kurentów, licytacja odbędzie się na każdy obręb 
oddzielnie, poczynając od wyżej wspomnianych 
summ.

Przystępujący  do licytacji obowiązany będzie 
przedewszystkiem złożyć vadium wyrównywające 
1/10 części summy szacunkowej, k tóre  u t r z y m u ­
jący się przy licytacji, obowiązany będzie pod­
nieść do wysokości 1/5 części summy na licytacji 
postąpionej.

W arunk i licytacyjne i szczegółowy szacunek 
drzewa, mogą być przeglądane każdodziennie 
w biurze tute jszego M agistra tu  z wyłączeniem 
świąt.

Kalisz d. 20 lutego (3 m a rc a )  1876 r.
P rezydent Przedpełski. — S ek re ta rz  Smotrycki.
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Nowo za łożona pracownia sukien
i * *    j  r ~ J ~   J ~  T * , , ,  uitt, u m ^ i L U  JtJłsu u a i u ^ u  u i o w i a o b i w a  6 c  u a
^°suietyk4w, dowód mamy na p. E. L. w W a r - j p rzyszłość. Pol. Corr. daje do zrozumienia, że to
Szawio rhr.a.1*. wvnrxfl/* sift siwvr.h włoSÓW.’ *    «.__si: ...........    s.

Jak  należy być ostrożnym w używaniu dla d m g icll j est bardzo niewłaściwa ze względu na damskich, garderoby dziecinnej,
Szawie, który chcąc wyprzeć się siwych włosów 
P°farbował je na czarno, i w sku tek  tego uczuł 
^ p ro w a d zą cy  go do szaleństwa ból głowy i szum 
^  uszach, a nadto zęby zachwiały mu się w szczę­
kach. Wyleczono go wprawdzie, ale próżność 
Sw°ją  przypłacił  łysiną.

*** Niektóre z dzienników francuzkich zapowia­
dają nową wystawę powszechną paryzką na r. 1879.

*** Sami słyszeliśmy lekarzy i to  nie tuzinko- 
’“IM, u trzym ujących, iż le targ  je s t  tylko wymy- 
8*e®, a opowiadania o odnalezionych po śmierci 
^cboszczykach z ogryzionemi palcami, o glosach 
j*°bywających się z mogił i wzywających pomocy, 

abskieini baśniami. Tymczasem świeży wypadek 
^  Grodnie opisany w „K urje rze  W arszawskim " 
Zadaje fałsz ich dowodzeniu.

Gwudziestu-dwu letni młodzieniec, niejaki Moł- 
Cżanin z szlachty starowierców, uważany przez 
^ z y s tk ic h  za umarłego, okazyw ał oczom lekarzy 
ak widoczne znaki żywotności,  iż ci silnie wal- 

z religijneini przesądami starowierców, naka-  
uJącemi ja k  najszybsze grzebanie zm arłych, po 

^Pływie pięciu dni musieli ustąpić, i ciało pocho­
d e m  zostało. W dwa dni wszakże po pogrze- 

le usłyszano rzeczywiście jęki w grobie pocho­
d n i  a j e odkopano, znaleziono wieko 
u umny złamane, ziemię nad t ru m n ą  rozsypaną, 
2 'v trumnie ciało nieżywego już Mołczanowa 

twarzą przewróconą na dół, noszącą ślady s tra -  
“ wych męczarni. Palce obgryzione były z ciała, 

a rękach krwawe ślady zębów, ubran ie  rozer- 
ae’ koszula pocięta, a szyja rozdarta  w kilku 
eJscach! Można sobie wyobrazić rozpacz rodziny!

turcy  wystąpili z propozycją, i że powstańcy, 
w duchu wskazówek z Zadru  i z Cetyni,  p rzy ­
stali na nią; korespondent Gołosu przeciwnie do­
nosi, że n iektórzy przywódzcy powstania sami 
prosili wodza tureckiego o 12-dniowe zawieszenie 
broni. Lecz czy ta k ,  czy owak, niezawodnie 
wpływ aus tr jack i  by ł  tu  nader czynny. Wszelako 
P o rta  wszedłszy w układy  z powstańcami, u zn a ­
ła  tem samem prawowitość ich stanowiska.

F rancuzki Jour. ofjiciel ogłosił nareszcie w dniu 
22 b. m. tylokrotnie zapowiadane zmiany w ob ­
sadzeniu urzędów prefektów. W ogóle zmiany 
te dotyczą 24 osób. 13 prefektów zostało w czę­
ści zastąpionych przeż innych, w części uwolnio­
nych zupełnie ze służby, a w części pozostawio­
nych do rozporządzenia władzy. To zadośćuczy­
nienie dawno się należało opinji publicznej.

Zdaje się, że izba deputowanych na próżno mia­
nowała 20 b. m., w swych biurach, komisją m a ­
ją c ą  roztrząsnąć propozycją dotyczącą zniesienia 
s tanu  oblężenia, istniejącego jeszcze w czterech 
departam entach , albowiem z końcem b. m. p a r ­
lam en t skorzysta z ferji  i nie zbierze się j a k  
przed l  maja, w której to  epoce s tan  oblężenia 
ustaje de jure et de facto.

P od ług  korespondencji z Włoch, przesilenie mi- 
n isterjalue tamże spowodowane zos ta ło  nieobecno­
ścią w Rzymie, w chwili stanowczego g łosow a­
nia, najgłówniejszych znakomitości politycznych i 
przywódców strounictw. Masa bojowników bez 
wodzów rzuc iła  się na ministerstwo, nie wiedząc 

! nawet, czy mogą objąć po niem następstwo.
w Berlinie

i innych drobnych rzeczy wchodzących w zakres  
garderoby  damskiej jakoto- kołnierzyki, m ankiety  
i t. d. wykonywa pod kierunkiem powszechnie 
znanego krawca Karoińskiego; tamże udzielają się 
lekcje kroju sukien m etodą tak  przystępną,  iż 
w przeciągu kilku lekcji można sobie tę  naukę 
przyswoić po cenie bardzo um iarkowanej.

Bliższa wiadomość ulica Nowa Ciasna J\° 422 
w domu W-go Kętrzyńskiego. W tym samym z a ­
kładzie jest także  znaczny zapas obuwia d a m ­
skiego, z czem się polecam łaskawej publiczności

Marja Lcmicszewska,
m atka  5-ga drobnych dziatek, k tó ra  uczciwą p ra ­
cą sili się dla nich zdobywać chleb powszedni. 
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. , i Przyjęcie generalicji niemieckiej ..  ---------
w 'bit* anna I)as.c îa l̂s' pnlka, która s w ie tm a ła , przez cesarza Wilhelma w dniu jego urodzin 
* nowv^Cyim sezon' e °Pe r y włoskiej w W arszaw iej zw róci pewno na siebie uwagę alarmistów. Sędzi- 
r°dza ?  !a d ° w0^ em’ ż.e * na naszej glebiej Wrangel p rzypom nia ł  w swej przemowie ?o- 
z° Sta t flS' S ta lea ta  Pierwszej wody, zaangażowaną Tenjzantowi, że je s t  on ’„dzielnym kierownikiem 

na nr»vo7ii, ao,nn »imnwv ,n  ,\i nnv. bitew, nigdy niezwyciężonym w E uropie  wodzem".
Cesarz odpowiedział, że „choćby chciał, to  nie

* -  na przyszły sezon zimowy do Lizbony. 
iakie* 4eszcze w r. 1823 przepowiedziała wróżka 

®uś bogatemu anglikowi, że umrze „w czte-
) F kft&cli ’ ja k '  się z późniejszych zaprzeczeń w gaze- 

Okazało, bvł zmvslnnvm. '  Vb y ł zm yślonym .

może zaprzeczyć pochlebnej wzmiance, k tó rą  dziel­
na  arm ja  niemiecka przez swoje czyny w praw dę 
zam ien iła11. Są to  zapewue zwykłe gratu lacyjne

JĄ Mam zaszczyt zawiadomić szanow ną 
publiczność miasta Sieradza i jego 
okolic, iż z d. 25 m arca r. b. w m ie­

ście SieraUzu w R ynku w domu W-go Monitza 
w sk ładzie  obuwia męzkiego Wojciecha Kowalew­

skiego, o tworzyłem

Magazyn OBUWIA DAMSKIEGO.
W magazynie tym dostać można wszelkiego r o ­
dzaju i gatunku  obuwia damskiego po cenach n a ­
der  umiarkowanych, ja k  również przy jm ują  się 
wszelkie obsta lunki.  Obuwie z mego zak ładu  wy­
chodzące i opieczętowane w łasną  moją pieczęcią 
i tylko za takowe poręczam.

Mam nadzieję, że szanow na publiczność raczy 
nieodmówić mi swych względów, ponieważ s t a r a ­
niem mojem będzie pozyskać je dobrocią tow aru  
i przystępnem i cenami.

Z tych to przyczyn polecając się łaskaw ym  
względom JW . i W W . Pań, zostaję z szacunkiem 

211-3-1 Józef Gozdecki w Kaliszu.

Dnia 27 marca r. b. rano, przechodząc z ulicy 
Piekarskiej do biura telegraficznego, zgubionym 
został kołnierz futrzany czarny , z k rym ­
skich baranków . Łaskaw y znalazca raczy oddać 
do redakcji  „Kaliszanina11 za nagrodą. 212



Wszelkie K siążki dotyczących i objaśnia­
jących nowych USTAW SĄDOWYCH obowiązu­
jących w królestwie polskim w językach rossyj- 
skim i Polskim są do nabycia i jak najprędzej 
sprowadza ekspedycja pośpieszna przy księgarni 
J. Mittwocha w Kaliszu. 209-3-1

Wydawnictwa Józefa Ungra.
Człowiek w sile wieku, żonaty, mający 
kilkoletnią praktykę w zarządzie go- 

3? ’ spodarczym i lasów, poszukuje od 1 
lipca r. b. miejsca na

Rządcę, Leśniczego lub Kasjera
przy większym gospodarstwie lub fabryce. W ra­
zie żądania może złożyć kaucji rs. 1000. Szano­
wni Reflektanci raczą adresować Postrestante pod 
literami J. P. stacja pocztowa Rychwał. 102.9-4

St-Peter sburgskie Towarzystw o

Ubezpieczeń od Ognia
oraz

Ubezpieczeń Dochodów i Kapitałów.
Kapitał zakładowy w całości gotowizną wniesiony 

1 1 * .  3 , 4 0 0 , 0 0 0 .

P  B R A C H U  N E K  Z R O K U  1 8 7 5 .  

Dochody.
Składki ogniowe w r. 1875 rs. 1,481,240 k. 96. 
Składki życiowe 177,061 „ 83.
Procenta od kapitału zakładowego 

i rezerw 217 ,159 , ,91 .
Rezerwa składek ogniowych i 

życiowych 603.908 „ 38.
Dołączono z nadzwyczaj nej rezerwy 130,317

pismo tygodniowe, illustrowane, poświęcone literaturze, sztuce i krytyce, przeglądom 
życia społecznego z częścią polityczną w przyszłym kwartale zamieści następujące 
prace: M. Bałuckiego powieść p. t. W  Żydowskich rękacli; T. T. Jeża po­
wieść historyczuą z czasów Jana III p. t. dni ciężkich? J. I. Kraszewskiego 
komedją p. t. Słomiana wdowa; E. Lubowskiego komedją p. t Riedyz 
obiad?; w. Łozińskiego powieść historyczną p. t. Szlachcic Zakuta; W. Mar- 
rene (Morzkowskiej) powieść p. t. 4*rzeciw wodzie; J. /acharjasiewicza po­
wieść p. t. a*referans 110 śm ierci. .

Z tłumaczeń rozpoczniemy w pierwszym numerze przyszłego kwarta łu  jednę z na j­
piękniejszych powieści węgierskiego pisarza Jokaia p. t. lllejc, twoje, jego.

W dodatku, oprócz sprawozdań handlowo-rolniczych, udzielanych przez warszawskie 
towarzystwo wzajemnego kredytu, pomieszczane są w streszczeniu postanowienia rzą­
dowe, kursa giełdy warszawskiej, oraz różne wiadomości przemysłowe, rolnicze i eko­
nomiczne. Egzemplarze z kwartału I  są jeszcze do nabycia.

j^ENA ^ i e s i a d y :

W Warszawie rocznie rs. 4, półrocznie rs. 2 k. — , kwartalnie rs. 1 k. — . 
W cesarstwie i na prowincji „ 5, „ 2 k. 50, „ 1 k. 25.

Ogłoszenia przyjmują się po kop. 3 od wiersza.
Prenumerować można na wszystkich stacjach pocztowych, w księgarniach i kanto-

198-3-2 1 3 y ^ Adres: Józef Unger Nowolipki J\e 2406 (3 nowy).

p s j s l  if ;
H a
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____________

rs. 2,609,688 „ 45. 
Rozchody.
Składki reassekura-

cyjne rs. 858,317 k .04
Wypłacono za pogo- 

rzele po otrąceniu 
summ z reasseku- 
racji otrzymanych 583,213 „ 62 

Wypłacono kapitały 
pośmiertne, posa­
gowe i dochody oraz 
na skup polis 

Koszta poniesione dla 
obu rodzajów ubez­
pieczeń 

Rezerwa składek obu 
rodzajów ubezpie­
czeń

42,769 „ 60

182,213 „ 1 9

703,175 „ — 2,369;688 „ 45

Dobra Ziemskie
w gub. Radomskiej, o 7 mil od Piotrkowa, przy 
nowej kolei żelaznej leżące, włók 80, 80 i 29 
obejmujące, we dwóch lub trzech oddziałach są 
do sprzedania wraz z propinacją miejską i wszel- 
kiemi inwentarzami, a to za nader niskie sza­
cunki, w ogóle rs. 120,000 czyniące.

Na dobrach tych jest tylko reszta pożyczki 
Tow. Kred. Ziem. rs. 18,000, a właściciel może 
pozostawić na hypotekach około rs. 30,000, albo 
zatrzymać dla siebie propinacją za rs. 20000. W za­
mianę również może być przyjęty majątek ziemski, 
dobrze zagospodarowany, a nareszcie dopłacić mo­
że projektujący rs. 50,000. Opisy tych dóbr przej 
rzeć można w Redakcji Kaliszanina. 173-3-3

UJ

Folwark Rojków
Łaskim, o

WARZYWNYCH i KWIATOWYCH

Henryka Rynek w Kalisz**’
p rzy  ulicy Józefina obok Parku, 

sprzedaje z gwarancją za dobroć takowych po ce­
nach następujących:

Koński ząb amerykański funt 5 kop. 
Marchew biała olbrzymia 25 „

„ czerwona kuchenna 50 „ 
Buraki żółte pastewne 25 „

„ Leutoredzkie oryginalne 35 „
„ Pohla olbrzymie 30 „

Lucerna francuzka oryginalna 35 „ 
Brukiew szwedzka żółta 35 „

Wszelkie trawy oraz i inne nasiona również P® 
cenach przystępnych zamówienia oprócz w mo|^ 
składzie zrobić można przy ulicy W a rsz a w sk i  
w składzie rękawiczek p. Goldsztein. 194-3-2

rs. 240,0 0 0 ., —
Które rozdzielono tytułem dywidendy na 12>0 0 0 ; położonv w gub> Piotrkowskiej, pow. _

akcji po rs. 20. _ . 1 5  wiorst odległy od miasta Zduńskiej Woli, ma-j - —  - -  “  TTTyin
Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia: jący ogólnej rozległości mor. 237 pręt. 89 miary; Z powoda interesów familijnych w jednj

.■> T l ś .  wszelkiego . u c h o w a  i

T t c I Ł  i k a p i ta tó .  o .  życia t a U k l .  o p a r -> o S c i  udziela „a .„ięjsca r tS c ic ie lU Ż b  l i s to w ie  j “ p .?
tych w rozmaitych kombinacjach jak to: zabez-1 * a 0j ków / z d u ń s T ą  Wolę 180-12-4 dogodnemi warunkami. Bliższa wiadomość w re* 
pieczenie bytu rodziny lub własnego bytu na sta- ciel folwarku Rojków p. zmunską woię. tou  ^  » . KaUszanina 182-3 3 ^
rość, zabezpieczenie pensji wdowom, dochodów do- --------------
żywotnych summ posagowych i etc.

Ustawy, taryfy składek i wszelkie objaśnienia 
udziela bezpłatnie niżej podpisany Ajent

W . EITZNER w Kaliszu 
200 3-2 ulica Wrocławskie-Przedmieście JV» 514.

Podaje się do wiadomości publicznej, 
iż niżej podpisany Gustawowi i Adol­

fowi ~Gejer z Wrocławia, nigdy nic winien nie 
byłem i nie jestem i dlatego kilka weksli in blanco 
podpisem moim opatrzonych i temuż Gejerowi i 
bratu jego Adolfowi Gejer do zachowania powie­
rzonych żadnego nie mają znaczenia. Nabywa­
jący przeto takowe od braci Gajer sami sobie 
winę przypiszą jeżeli pi^ma te bez żadnego zna­
czenia będące, zaspokojónemi przezemnie nie zo 
stauą. Kalisz d. 22 marca 1876 r.

205 3-2 Klemens S I E R O S Z E W S K I .

Niniejszem oświadczam, że żadnych 
^ _  długów zrobionych przez syna mojego 

pełnoletniego Henryka, trudniącego się chodowlą 
owiec płacić nigdy nie będę.

Wrocław dnia 20 marca 1876 r.
197-3-2  Wincenty hrabia Szembek.

6 wiorst od miasta gubernjalnego Piotrkowa, 2 
wiorst od szosse połoletfy w ziemi pszennej, bez 
żadnych nieużytków włók 12, granice okopcowane 
w jednym obszarze, łąk  dostateczna ilość, dom 
murowauy z piwnicami bardzo dogodny, budynki 
murowane w jaknajlepszym stanie-, może być przy­
znana i podniesiona pożyczka Towarzystwa Kre­
dytowego 8000 r. jest do zamiany lub sprzedaży 
z inwentarzem żywym i martwym, lub bez niego;

Do składu żelaza i towarów galanteryjnych ora2 
broni myśliwskiej

H. B r a c h f e l d  ,
ulica róg Warszawskiej i Kanonickiej nadsze 

świeży transport 
N A S I O N  P A S T E W N Y C H

które się sprzedają pod gwarancją po cenie uońai: 
kowanej. 187-3-*

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
ditdek; „Prawidła

u n ie r u  . ie-
bliższą wiadomość ’ powz.ąść . można u głównego i ^ £ ^ ^ 1 : ^  
Buchaltera kassy gubernjalnej kaliskiej p. Uimie- wspóinych pastwisk pomiędzy właścicielami fol war*
lewskiego. 201-3-2

W O p U l l l ^  Ł .U  p i l  O U V TIO IV  p u m i i j u u j  »»

i włościanami w gubernjach Królestwa Polskiego •

Kalendarz astronomiczny kalisk i.

D N I E S ł o ń c a  
Wschód I Zachód

28
29
30

marca W torek
Środa
Czwartek

g-
5
5
5

m. 
47 r 
44
42 "

g-
6
6

m.
24 w.
25 „ 
20

D n i a  
D ługość I Przybyło

K s i ę ż y c a  
Wschód I Z a c h ó d

fi
12
12

m.
37
41
44

m.
44
58

1
we dnie

Redaktor, Teodor Esse. — W drukarn i Wydawcy, W. Hindemiths. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej



Dodatek do Nr. 25 „Kaliszanina
Kalisz dnia 16 (28) Marca 1876 roku.

P r a w i d ł a
« prjsymusowem roagr»iiic*ei»lu lub aamla- 
Ule rozdrobniony cli grantów 1 o rozdziale 
Wspólnych pastwisk pomiędzy właścicie­
lami folwarków 1 włościanami w guber- 

njacli Królestwa Polskiego.

1. W  cela usunięcia pom ięszania gruntów
cych w posiadaniu włościan, zgodnie z art. 24 
Najwyższago Ukazu z dnia 19 Lutego (2 M arca) 
1864 roku o urządzeniu włościan, dnpuszcza się 
Przymusowa separac ja  i zam iana takow ych g ru n ­
tów, a także rozdział w spólnych pastw isk, między 
właścicielami folw arków  i w łościanam i, na zasa­
dach następujących:

I. 0  separacji i zamianie gruntów.
2. P raw o żądania przym usow ej separacji i z a ­

miany pom ięszanych gruntów  w w ypadkach poni­
żej w yrażonem i artykułam i określonych, p rzyna­
leży:

a) właściciolowi folw arku,
b) włościanom i
c) ja k  jednem u tak  i drugim.

3. Ż ądanie ze strony w łościan przym usowej s e ­
paracji, tyczącej gruntów  całej wsi, powinno być 
Wyrażone nie inaczej, ja k  ty lko na zasadzie uchw a­
ły grom adzkiej, postanowionej nie mniej ja k  przez 
2/3 w szystkich członków grom ady w ioskowej; o sa­
dnikom, nie zgadzającym  się na uchwałę, slljzy 
Prawo oponowania przeciw ko takow ej, jeże liby  
żądana na zasadzie uchwały separacja  przynosiła 
szczególne stra ty  dla tych mianowicie osadm kow .

Jeżeli zaś separac ja  dotyczyć będzie gruntów 
niektórych osadników , to żądanie o dokonanie ta ­
kowej ze strony włościan, może być w yrażone 
tylko za zgodą w szystkich osadników , posiadłość
których musi uledz z m ia n ie .............................

4. O b o w i ą z k o w e j  separac ji i zam ianie me pod-

legJ,i!!' a) grunta osad, urządzonych kolonjalnie
na zasadach przepisów  o oczynszowaniu;

b) grunta, posiadane przez włościan na 
Prawach w ieczysto-dzierżaw uych;

c) grunta w szystkich osad, p o d p ad ły c i 
Pod U kaz 26 lMaja 1846 r., z w yjątkam i, wska- 
aąnemi w punkcie b art. 5 i w artykułach 6 i 7 
niniejszych praw ideł. .

d) w szystkie grunta, stanow iące jeden  
nierozdzielny dział z siedzibą w łościańską, k tóra 
°kow iązkow ej zam ianie w żadnym  razie nie pod-

6. Na żądanie włościan (punkt b art. 2) podle 
gają separac ji i w ydzieleniu w jednej m iejscow o­
ści pustki, utworzone przed w ydaniem  Ukazu 26 
Maja 1846 r. i położone między gruntam i wło- 
ściańskiem i, jeże li na takow ych pustkach nie ma 
budynków .

7. Na żądanie tak  w łaściciela folw arku ja k  i 
w łościan (punkt c art. 2) podlegają rozgraniczeniu 
i wydzieleniu w jednej m iejscowości oddzielne 
łąki, znajdujące się w m ięszanem  posiadaniu dw o­
ru i włościan, chociażby tak ie  łąki znajdow ały się 
w używ alności włościan, w czasie w ydania Ukazu 
26 Maja 1846 roku.

8. W  razie separacji i zam iany, dokonyw anych 
na żądanie w łaściciela folw arku, w łościanom  po­
winny być w ydzielane grunta jednakiej p rzestrze­
ni i nie gorszej gleby od gruntów , odpadających 
od włościan.

9. W  razie separacji na żądanie włościan, j e ­
żeli ku temu, na zasadzie m iejscow ych warunków, 
przedstaw i się konieczność, może by ć  w ydzielana 
włościanom mniejsza przestrzeń gruntów  dw or­
skich, lecz odpowiednio lepszej gleby.

10. W  razie niemożności w ydzielania w łościa­
nom gruntów  odpow iednej lu b  lepszej gleby nad 
glebę gruntów  od włościan odpadłych, dopuszcza 
się w ydzielenie włościanom  gruntów  o jed n ą  k la­
sę" niższych, lecz w odpowiednio w iększej ilości 
Jednakow oż tak a  zm iana lepszych gruntów  wło 
ściańskich na gorsze dw orskie dozw ala się przy 
musowo nie w w iększej proporcji ja k  f3 ogólnej

le!§a;
e) grunta osad m ałorolnych, k tóre poci­

ąg a ły  separacji na zasadzie oddzielnych przepi 
(poz. 419 post. Komitetu U rządzającego).

5. Z w yjątkam i, w yłuszczonem i w art. 4, na 
Udanie w łaściciela folw arku (punkt a art. 2):

a) podlegają obowiązkowej separacji 
Vvszystkie grunta, pom ięszane z dworskiem i, p rze­
d e  na w łaśność włościan na zasadzie U kazów  19 
Lutego (2 M arca) 1864 r.;

b) obow iązkow ej separacji podlegają 
S tę p u ją c e  grunta, bez w zględu chociażby tako- 
jVe podpadły p o d  U kaz 26 Maja 1846 roku: 1)
?Tli * pastw iska w ł o ś c i a ń s k i e ,  a  t a k ż e  drobne d z ia ł-
kl gruntów ornych, położone oddzielnie od pól 
'  ościańskich, pom iędzy gruntam i dworskiem i, je -  
£eli w zamian tych łąk, pastw isk i drobnych dział- 
f°w  ornych w łaściciel folw arku będzie w możno- 
??1.Wydzielić łąki, pastw iska i działki orne, jed n a  

leJ> według możności, z zamienionemi 'g leb y  i 
Powiedniej przestrzeni, i 2) łąki i grunta orne 

. , żciańskie, rozrzucone drobnem i działkami po- 
]) °d lasów dw orskich; w takich w ypadkach  w b ia - 
j*! °dpowiednich łąk, może być w ydzielony wza- 

'an łąk, grunt orny w glebie jednakow oż nie 
8zej  nad grun t żytni klasy I-ej.
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przestrzeni aljenow anych przez w łościan gruntów, 
zam iana zaś w iększej przestrzeni może być do­
puszczoną tylko za zgodą włościan, jeże li sep ara ­
cji iub zam iany żąda w łaściciel folw arku, lub też 
za zgodą w łaściciela folw arku, jeżeli sep arac ja  do ■ 
konyw aną je s t na żądanie włościan.

l ‘l .  O znaczenie gleby separow anych i zam ienia­
nych gruutów  dokonyw a się na zasadzie k lasyfi­
kacji T oszacowania, ustanow ionych dla gruntów  
w łościańskich instrukcją z dnia 23 Maja 1841 r.
0 urządzeniu i oczynszowaniu w łościan w  N ajw y­
żej rozdarow anych  m ajątkach (m ajoraty).

12. P rzy porów naniu separow anych i zamienia­
nych gruntów , oprócz gleby i oszacowania ich na 
zasadzie art. 11, przyjm ują się na uw agę i oko­
liczności, w pływ ające na w iększą lub mniejszą 
korzyść posiadania zam ienianych gruntów , ja k  
np. położenie gruntów  nad w odam i, w których  
włościanie m ają praw o rybołów stw a, b liska od le­
głość gruntów  od m iast i zakładów  przem ysło­
wych, przerab iających  produkty gospodarstw a ro l­
n e g o , ’ dogodność kom unikacji i t. p.

W ynagrodzenie za korzyści, jak ich  strona po­
zbaw ia się w skutek  wyżej przytoczonych o k o ­
liczności, w ydaje się albo gruntem  albo za zgodą 
stron, pieniędzmi.

N iezależnie od tego strony m ogą żądać w yna-
1 grodzenia pieniężnego za te  czasow e stra ty  i ście- 
i  śnienia, k tórym  m ogą podpadać w swem gospo­
darstw ie przy separacji i zamianie, w razie: ko-

I niecznośei usunięcia budynków , k tó re , nie stano- 
i w iąc w łaściw ie siedziby, mogą znajdow ać się na 
odpadających  gruntach ; w ydoskonalonej upraw y 
takow ych gruntów , urządzenia na nich kanałów , 
płotów  i t. p. .

13. Jeże li na zam ienionych gruntach włościan 
skich znajdow ać się będą ogrody, działy pod ka 

! pustę, rozsadniki chm ielu lub konopi, to włościa- 
j  nie m ają praw o bezpłatnego użytkow ania z tako ­
wych gruntów  w ciągu lat 3 po dokonanej zam ia

ku  osadników , i jeże li obok tego nie mięszane 
grunta takich osadników nie graniczą z gruntam i 
dw orskiem i, to w takim razie, wzamian odpow ia - 
dających m ięszanych działków  m ogą być w ydzie­
lane g run ta , p rzylegle do gruntów  w łościańskich 
tej wsi.

15. W  razie w ydzielania w jednej miejscowości 
łąk  stosownie do art. 7, ja k o  też w razie zam ia­
ny gruntów  zgodnie z art. 5 punkt b, jeże li p rzy ­
padające tej lub drugiej stronie grunta, nie g ra ­
niczą z pozostałemi gruntam i tej strony, k tórej 
się w ydzielają, należy do takich oddzielnych dział­
ków urządzać dogodny w ygon lub przejazd.

16. P rzym usow a separac ja  i zam iana ja k  dla 
całej wsi tak  i dla każdego osadnika w ięcej nad 
raz jeden  dokonyw anem i być nie mogą.

17. Żądania o przym usow ej separac ji i zam ia­
nie gruntów  mogą być przedstaw iane w ciągu lat 
sześciu od daty ogłoszenia “niniejszych praw ideł.

18- Rozchody na dokonanie pom iarow ych i k la ­
syfikacyjnych czynności ponosi strona, na ż ą ­
danie k tórej dokonanem i będą separac ja  lub za­
miana.

I I .  O rozdziale wspólnych pastwisk.

19. Pod wspólnemi pastw iskam i dw oru i w łoś­
cian (t j .  przestrzeniam i naznaczonem i w yłącznie 
dla pasania bydła) należy pojm ow ać ja k  te p as t­
w iska, k tó re  zapisane są pod nazw ą wspólnych 
w tabelach likw idacyjnych i aktach nadaw czych, 
tak  rów nież i te dw orskie pastw iska, na k tórych , 
podług tychże tabel i aktów , przyznany je st w ło­
ścianom serw itu t pastw iskow y.

20. Jeże li w spólne pastw isko przylega do grun­
tów dw orskich i w łościańskich, to praw o żądania 
przym usow ego rozdziału pastw iska należy  ja k  do 
jednej tak i drugiej strony, jeże li zaś wspólne 
pastw isko otoczone je s t  gruntam i do jednej tylko 
strony należącem i, to ty lko ta  w łaśnie strona ma 
praw o żądać obow iązkow ego rozgraniczenia p as t­
w iska.

i nie.
14. Przy rozgraniczeniu gruntów  na zasadzie 

i  art 5 punktu a i art. 6 zachow yw anem  być win­
no ogólne praw idło, że w zam ian odpadających 
działków  powinny być w ydzielane przyległe do 

i gruntów  stron działki. Lecz jeże li na żądanie 
właściciela folw arku będą podlegać rozgraniczeniu 

! m ięszane g runta nie całej wsi, a jednego  lub kil-

21. W spólne pastw iska rozdzielają się pom ię­
dzy użytkującem i z nich stronam i proporcjonalnie 
do ilości inw entarza, ja k a  w ypędza się na past­
wisko. Ilość inw entarza u włościan przyjm uje 
się ta k a , ja k a  je s t oznaczona w tabeli likw idacyj­
nej lub w akcie nadaw czym , ilość zaś inw entarza 
w łaściciela folw arku, jeże li takow a nieoznaczona 
je s t przez postanow ienie w ładz do spraw  w łościań­
skich, a  rów nież ilość inw entarza u włościan j e ­
żeli takow a nie była oznaczona ani tabelą  likw i­
dacyjną, ani aktem  nadaw czym , ani osobną decy- 
cją, przyjm uje się taka, ja k a  użytkow ała z p a s t­
w iska w czasie form ow ania p ro jek tu  o rozdziale 
tegoż.

Jeżeli je d n ak  w tym ostatnim  w ypadku, t. j .  
je że li ilość inw entarza ja k  dla jed n e j tak  i dla 
drugiej strony  nieoznaczona j  est szczegółowo, 
w skazanym  wyżej porządkiem , okaże się że iiość 
inw entarza tej lub drugiej strony, z jak iego  bądź 
względu, znacznej i nienorm alnej podległa zm ia­
nie po w ydaniu Ukazów 19 Lutego (2 M arca) 
1764 roku., to  stronom  pozostaw ia się prawo żą­
dać badania w tym  przedm iocie, aby rozdział 
pastw iska dokonanym  był z zachowaniem  p ro ­
porcji odnośnie do tej ilości inw entarza, ja k ą  s tro ­
ny posiadały w czasie zapadnięcia w zm iankow a­
nych Ukazów.

Uwaga. Do ilości inw entarza, należącej do w ła­
ściciela folw arku, zalicza się i w ypędzany na w spól­
ne pastw iska inw entarz osad, uiepodpadłych pod  
Ukaz z dnia 19 Lutego (2 M arca) 1864 r. o u rzą­
dzeniu włościan na zasadzie art. 10 tegoż Ukazu.

22. N ależne stronom , na zasadzie poprzedzają­
cego artykułu, części wspólnego pastw iska zmniej - 
szają się lub pow iększają stosownie do gleby’ grun­
tu w tej lub drugiej części pastw iska na zasadzie 
klasyfikacji wzm iankowanej w art. 11, a także 

| stosownie do tego, czy w ciągu całorocznego prze-
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ciągu  czasu  k o rz y s ta n ia  z p astw isk , s tro n y  w y p ę ­
dza ły  n a  w zm iankow ane  p as tw isk o  sw ój in w en tarz , 
lub  też  ty lk o  w pew nym  o k re s ie  tego  czasu , ja k  
n ap rzy k lad : w  po łow ie lu b  czw arte j części onego 
i czy  ob ie  s tro n y  je d n a k o w y  czas u ż y tk o w a ły  
z p a s tw isk a  lub  te ż  n ie jed n ak o w y ; obok  tego  
p rzy jm u je  się  n a  uw agę: obfitość p aszy  na  p a s tw i­
sk a c h  w  ty m  perjo d z ie  roku , w k tó ry m  ta  lub 
d ru g a  s tro n a  uży tkow ała  z p as tw isk a , a  ta k ż e  w a ­
ru n k i w yłuszczone w  a rt . 12 n in ie jszy ch  p raw id e ł.

23 . Je ż e lib y  p rzy  rozg ran iczen iu  w spó lnego  p a ­
stw isk a  p ro p o rc jo n a ln ie  do ilo śc i inw en ta rza , w ła ­
śc ic ie la  fo lw ark u  i w łościan , w y p ęd zan eg o  n a  p a ­
szę  na  w spó lne  p astw isk o , w y p ad a ło  z ogólnej 
p rze s trzen i p a s tw isk a  n a  k a ż d ą  sz tukę in w en tarza  
w ięce j ja k  trz y  m orgi, to  n a  w y łączn ą  w łasność  
w łościan  n a leż y  w y d z ie la ć  po trzy  m orgi p a s tw i­
sk a  n a  k a ż d ą  sz tu k ę  in w en ta rza  ro b o czeg o , lub 
te ż  n a  o d p ow iedn ią  ilo ść  in w en ta rza  d robnego ; 
po zosta ła  zaś p rze s trz e ń  będzie  stan o w ić  w y łączną  
w łasność  w łaśc ic ie la  fo lw arku .

24 . W  raz ie  sep e rac ji w spó lnego  p as tw isk a  p rz y ­
p a d a ją c a  z tak o w eg o  część  d la  w łościan  oznacza  
się  nie d la  k ażd e j po szczegó le  o sad y , a  d la  w szy ­
stk ich  o sad , u ży tk u jący ch  z p a s tw isk a . O d g ro ­
m ad y  lub  te ż  pew nej części ta k o w e j, d la  k tó re j 
w ydzie lono  część  ze  w spó lnego  p astw isk a , z a le ­
żne®  je s t ,  zgodn ie  z u stępem  b a rt. 104 U kazu  o 
u rząd zen ia  gm in w ie jsk ich , ro zp o rząd zan ie  się  tą 
p rze s trzen ią ; k a ż d y  je d n a k  o sadn ik  zach o w u je  p r a ­
w o n a  tak i udzia ł w  k o rzy s tan iu  z w y d z ie lonego  
pastw isk a , ja k i  o d p o w iad a  ro zc iąg ło śc i u ż y tk o w a ­
n ia , oznaczonej d la  o sad y  ta b e lą  lik w id acy jn ą  lub 
ak tem  nadaw czym .

I I I .  O porzą d ku  rozpatryw ania  spraw w przedmiocie 
seperacji i zam iany rozdrobnionych gruntów i ro zd z ia ­

łu  wspólnych pastw isk.

25. W łaśc ic ie l fo lw ark u , d o m ag a jący  się na  za 
sadz ie  m n ie jszych  p raw id e ł, p rzy m u so w ej sep e rac ji 
lub  zam iany  d w o rsk ich  p o m ięszan y ch  z w lościań- 
sk iem i g ru n tó w , lub  te ż  ro zg ran iczen ia  w spó lnego  
p as tw isk a , p rzed s taw ia  m iejscow em u K om isarzow i 
do  sp raw  w łościańsk ich  szczegó łow y  w tym  p rz e d ­
m iecie  p ro jek t.

23. P ro je k t ro zg ran iczen ia  lub  zam iany  g run tów  
pow in ien  obo jm ow ać: op isan ie  g run tó w , m ający ch  
o d p aść  od je d n e j s tro n y  d la  d ru g ie j, z w y k a z a ­
n iem  p rze s trzen i, g leb y  i o szaco w an ia  (a rt. 11) 
ty c h  g ru n tó w , ze szczegó low em  op isan iem  sp o so ­
bu  i te rm inu  p rz e jśc ia  g ru n tó w  ze s ta ry c h  g ran ie  
n a  now e, b ez  śc ieśn ien ia  w łościan  w k o le i ich  z a ­
siew ów , i z do łączen iem  p lan u  i re je s tru  p o m ia ro ­
w eg o  po p rzed n ie j posiad łośc i s tro n  i posiad ło śc i 
n o w o -p ro je k to w a n e j.

27. P ro je k t sep e rac ji w spó lnego  p as tw isk a  p o ­
w inien  obejm ow ać : w yszczegó ln ien ie  p rzes trzen i, 
po łożen ia  i g leb y  p a s tw isk a  (a r t. 11), w y sz c z e g ó l­
n ien ie  inw en ta rza , ja k i  p asa ł się  n a  niem  (a r t. 21 ), 
w y jaśn ien ie  okoliczności, w sk azan y ch  w  a rt. 22 
n in ie jszych  p raw id e ł, i ob jaśn ien ie  p ro jek to w an eg o  
sposobu  rozg ran iczen ia  p a s tw isk a  z do łączen iem  
p lanu .

28 . W ło śc ian ie , dom ag a jący  się  p rzym usow ego  
ro zg ran iczen ia  pom ięszanych  z dw o rsk iem i g ru n ­
tów , lub  te ż  rozdz ia łu  w sp ó ln y ch  z dw orem  p a ­
stw isk , p rzed s taw ia ją  m iejscow em u K om isarzow i 
do sp ra w  w łościańsk ich  k ró tk ie  p iśm ienne w  tym  
p rzed m io c ie  żądan ia , w  fo rm ie  u chw ały , p o stan o ­
w ionej n a  zasad z ie  a rt. 3 n in iejszych  p raw id e ł.

2 9 . S zczegó łow e p ro je k ta  s e p e ra c ji g ru n tó w  
(a r t. 26) lub  te ż  rozdzia łu  w spó lnych  pastw isk  
(a r t. 2 7 ) n a  sk u te k  żąd an ia  w łościan, fo rm u ją  się 
p rzez  K om isarza.

30 . P rz e d  ro zp a trzen iem  p ro je k tu  w łaśc ic ie la  
fo lw ark u  lub  te ż  żąd an ia  w łościan , K om isarz  po - 
ru c z a  s tro n ie  p rzec iw n ej d o k o n ać  żąd an e  ro z g ra ­
n iczen ie  d ro g ą  d o b ro w o ln e j um ow y; je ż e li um ow a 
do b ro w o ln a  za w a rtą  n ie  zostan ie , to  K om isarz  
p rz y s tę p u je  do ro zp a trzen ia  p rzed s taw io n eg o  mu 
p ro je k tu  lub żądania .

31. Jeże li, po  p ie rw o tnera  rozp a trzen iu , Korni 
sa rz  zauw aży  że p ro je k t w łaśc ic ie la  fo lw ark u , lub 
żądan ie  w łościan  n iezgodnem i są  w  czem kolw iek  
z przep isam i, w yłuszczonera i w  p rzed m io c ie  p rz y ­
m usow ego ro zg ran iczen ia  i zm iany rozd ro b n io n y ch  
g ru n tó w , w art. 5, 6 i 7, a  w  p rzedm ioc ie  sep a  
ra c ji  i w spó lnych  pastw isk , a r t . 20 ok reś lo n y ch , 
a lb o  je ż e li  p ro je k t n ie  o b e jm u je  w y m ag an y ch  
szczegó łów  i aneksów  (a r t. 26  i 3 7 ), to zw raca  
p ro je k t lub  żądan ie  z ad n o tac ją : w ja k im  m ian o ­
w ic ie  p rzed m io c ie  tak o w e  pow inny b y ć  zm ienione 
lub  dopełn ione , je ż e li zaś tak ich  b rak ó w  n ie  b ę ­

dzie, to  K om isarz  p rz y s tę p u je  do szczegó łow ego  
ro zp a trzen ia  i sp raw d zen ia  n a  g ru n c ie  p rz e d s ta ­
w ionego  m u p ro jek tu , lub żąd an ia  w  obecności 
w łaśc ic ie la  fo lw ark u , lub też  je g o  p e łn o m o cn ik a , 
u p e łnom ocn ionych  od w łościan  (od  2 do 6 ciu) 
m ie jsco w eg o  w ó jta  gm iny , so łty sa  i p rz e d s ta w io ­
nych  p rzez  s tro n y  b ieg łych  (e k sp e rtó w ), po j e ­
dnym  z k ażd e j s tro n y .

32 . Je ż e li  p lan y  i r e je s tr a  pom iaró w  u fo rm ow a­
ne  n a  g ru u ta , p o d le g a ją c e  n a  żąd an ie  w łaśc ic ie la  
fo lw ark u  se p a ra c ji , zam ianie  lu b  rozdz ia łow i, n ie 
b ęd ą  p rz e d s ta w ia ć  żad n y ch  w ą tp liw o śc i, to  now y 
pom iar nie d o k o n y w a  się; w  p rzec iw nym  zaś r a ­
zie, a  ta k ż e  ce lem  u fo rm o w an ia  szczegó łow ego  
p ro je k tu  na  sk u tek  żąd an ia  w łościan  (a r t.  29 ), p o ­
m iar d o k o n y w a  zn a jd u jący  się p rz y  g u b ern ja ln em  
p rezy d ju m  do sp raw  w łośc iańsk ich  je o m e tra .

33. K lasy fik ac ję  g ru n tó w  d o k o n y w a  K om isarz  
p rzez  p o śred n ic tw o  zn a jd u jąceg o  się p rzy  g u b e r ­
n ja ln em  p rezy d ju m  do  sp ra w  w ło śc iań sk ich  je o -  
m e trę  i w zm ian k o w an y ch  w  a rt. 31 b iegłych.

34. K iedy  p ro je k t w łaśc ic ie la  fo lw a rk u  lub  żą ­
dan ie  w łościan , po p ie rw o tn em  ro zp a trzen iu , u zn a ­
ne b ę d ą  za  p o d le g a ją c e  szczegó łow em u sp raw d ze ­
niu n a  g runc ie  (a r t. 3 1 ), to  s tro n a , p rz e d s ta ­
w ia jąc a  p ro je k t lub żądan ie , obow iązana : 1) 
p rzed s taw ić  bezzw łoczn ie  p ien iądze , p o trzeb n e , 
w  p rzy b liżen iu , na  n a ty ch m ias to w e  p o k ry c ie  w y ­
d a tk ó w  *w p rzed m io c ie  w y n ag ro d zen ia  b ieg łych  
(e k sp e rtó w ), ro b o tn ik ó w  u ży ty ch  p rz y  p o m iarze  
i k la sy fik a c ji g ru n tó w  i n a  n ab y c ie  p o trzeb n y ch  
w te j m ierze  m ate rja łó w , je ż e l i  ta k o w e  n ie  b ęd ą  
przez  s tro n ę  in te re so w a n ą  d o sta rczo n e ; i 2) p rz y ­
ją ć  n a  sieb ie  o b ow iązek  zw ró cen ia  sk a rb o w i k o sz ­
tó w  u trzy m an ia  je o m e try  n a  ten  p rzec iąg  czasu, 
ja k i  b ęd z ie  u ży ty  n a  sp raw d zen ie  p ro jek tu . P rzed  
spełn ien iem  te g o  zobow iązan ia  za tw ie rd zo n y  o s ta ­
teczn ie  p ro je k t n iep o d leg a  w ykonan iu . N ie p o d ­
le g a  ró w n ież  w y k o n an iu  za tw ie rd zo n y  p ro je k t od 
czasu  zasp o k o jen ia  p ien iężnego  w y n ag ro d zen ia , 
w yznaczonego  w w y p ad k ach  a r t . 12 p rzew id z ia ­
nych .

35. O całe j sw ej czynności p rzy  sp raw dzen iu  
i fo rm ow aniu  p ro je k tu , a  ta k ż e  o w yznaczen iu  
w ysokośc i p ien iężnego  w y n ag ro d zen ia  w  w y p a d ­
kach  a rt. 12 w sk azan y ch , z w yłuszczen iem  o b ­
ja śn ie ń  s tro n  i b ieg łych , K om isarz  p ro w ad z i szcze ­
gó łow y  p ro to k ó ł, k tó ry  o p a tru je  Swoim podp isem , 
a  ta k ż e  podp isem  w ó jta  gm iny , so łty sa , je o m e try  
i b ieg ły ch , ob o k  teg o  p ro to k ó ł z a le ca  się p o d p i­
sa ć  s tronom , je ż e li  tego  żąd a ją .

36 . Je ż e li po szczegó łow em  sp raw d zen iu  p ro ­
je k tu , p rz e d s ta w io n e g o  p rzez  w łaśc ic ie la  fo lw a rk u  
lub  w łośc ian  n a  g runc ie , z ap ro je k to w a n e  w y d z ie ­
len ie  g ru n tó w  w je d n e j m ie jscow aśc i, zam iana, lub 
w reszc ie  ro zg ran iczen ie  w spó lnego  p a s tw isk a  p rz y ­
znane  b ę d ą  n ieodpow iedn iem i; je ż e li  z a rzu t n iek tó ­
ry ch  w łościan  p rzec iw k o  żąd an em u  p rzez  w ię k ­
szość g ro m ad y  w ioskow ej ro zg ran iczen iu  (a r t. 3) 
o k aże  się  słusznym  i t .  p , to  K om isarz  o św iadcza  
stro n ie  p ro je k t p rzed s taw ia jące j w  czem  m ianow i­
cie n a leż y  zm ienić p ro je k t i żądan ie , a  to  w  tym  
celu , a b y  p rze szk o d y  w  p rz y ję c iu  tak o w y ch  by ły  
usunięte . W  raz ie  n iezgodzen ia  się  s tro n y  na  z a ­
p ro jek to w an e  p rz e z  K o m isa rza  p o p raw k i, a  tak że , 
je ż e lib y , na  zasad z ie  m ie jscow ych  w aru n k ó w , u- 
sun ięc ie  n a p o tk an y c h  w p rzy jęc iu  p ro je k tu  p rz e ­
szkód  okazało  się n iem ożebnem , K om isarz  w y d a je  
postan o w ien ie  o pozo staw ien iu  p ro je k tu  bez  sk u t­
ku; w  p rzec iw n y m  zaś raz ie  i w ów czas, g d y  p rz e d ­
s taw io n y  p ro je k t  n iew y m ag a  żadnych  p o p raw ek , 
K om isarz  w y d a je  postan o w ien ie  o za tw ie rd zen iu  
tegoż .

N a postanow ien ie  K o m isarza  s tro n a  n ieza d o w o ­
lo n a  z tak o w eg o  m oże p o d ać  sk a rg ę  do p re z y ­
djum  g u b e rja ln e g o  w  sp raw ach  w łościańsk ich  
w ciągu  trz e c h  m iesięcy .

37. R o zp a trz y w szy  sk a rg ę  w obecności s tro n  i 
p rzed łożyw szy  stro n ie  k tó ra  p ro je k t p rzed staw iła , 
p o p raw ić  tak o w y  w  czem  n a leży , p rezy d ju m  gu- 
b e rn ja ln e  w y d a je  p ostanow ien ie  o za tw ie rd zen iu  
lub n ieza tw ierd zen iu  p ro jek tu  w  d rug ie j i o sta tn ie j 
in s tan c ji, ze szczegó łow em  ob jaśn ien iem  zasad  t a ­
k iego  p o stanow ien ia .

38 . Skoro  postanow ien ie  K om isarza  lub guber- 
n ja ln eg o  p rezy d ju m  w  p rzed m io c ie  n ieza tw ie rd zen ia  
p ro je k tu  z y sk a  m oc o b o w iązu ją cą , now y p ro je k t 
w  ty m ż e  w zg lędz ie  m oże b y ć  p rzed s taw io n y  nie 
w cześn ie j ja k  po up ływ ie  trz e c h  m iesięcy  i nie 
później nad  6-cio  le tn i te rm in , ustanow iony  w a r ­
ty k u le  17.

39 . N a o sta teczn e  p o stan o w ien ia  p rezy d y jó w  
g u b e rn ja ln y ch  (a r t. 37 m ogą b y ć  p o d aw an e  s k a r ­

gi k a sa c y jn e  do zn a jd u jące j się p rzy  M inisterstw ie 
S p raw  W ew n ę trz n y c h  C zasow ej K om issji do sp ra"  
w ło śc iań sk ich  w  g u b e rn jach  K ró les tw a  P o lsk ieg0 
w  c iąg u  trzy m iesięczn eg o  te rm in u  od  d a ty  o g ł° ' 
szen ia  ty c h  postanow ień , k tó re  to  sk a rg i ro zs trzy ' 
g a ją  się  albo  przez  za tw ie rd zen ie , a lb o  p rzez  zmia- 
nę  za sk a rżo n eg o  p o stan o w ien ia . W  raz ie  zmian)' 
d ecyz ji K om isja  C zasow a zw raca  sp raw ę  ze sto- 
sow nem i w skazów kam i, ce lem  n o w eg o  rozpatrzę* 
n ia  do tegoż  lub innego  p rezy d ju m  g u b e rn ja ln eg 0) 
w y ja śn ia jąc  w  raz ie  p o trzeb y , li te rę  p raw a . P rzJ 
now em  ro zp a trzen iu  sp ra w y  p re z y d ja  gu b ern ja ln e 
obow iązane  są  ze  w sz e lk ą  śc isło śc ią  s tosow ać się 
do dan y ch  im  o b ja śn ień  i w sk azó w ek ,

40. Po o sta teczn em  zad ecy d o w an iu  sp raw y  1 
w ykonan iu  postanow ien ia , p re z y d ja  gubern ja lne 
ce lem  ob jaśn ien ia  w  ta b e la c h  lik w id acy jn y ch  i ak* 
tach  n a d a w c z y c h  zm ian zasz łych  w g ru n ta c h  w ł° ' 
c ia ń sk ic h , d z ia ła ją  na  zasad z ie  p o rząd k u  w skaza­
neg o  p o zy c jam i 28 0 0  i 28 7 4  P o stanow ień  Kom1' 
te tu  U rząd za jąceg o .

Konrad Szczucki i S-ka
S K Ł A D

węgli kamiennych
i  14 a s s  a  »  3

o tw o rz o n y  p rzy  u licy  S zew ck ie j dom  SS. M ichal­
sk iego  N r. 416  w K aliszu  sp rz e d a je  ta k  na m ieJ ' 
scu  w s k ła d z ie  ja k  i za pośred n ic tw em  ( i .  G l ’**" 
bowskiego k s ię g a rz a  p rzy  ul. W arszaw sk ich  
o ra z  p. jfBarscIlla p ie k a rz a  p rzy  ul. Wro­
c ław sk ie j w K aliszu :

1) w ęgiel k am ien n y  do pieców  i ku ch n i w róż­
nych g a tu n k a c h  w cen ie  c e n tn a r  od kop. 50 
do kop. 52 V,.

2) w ęgiel kow alsk i od kop. 5 0  d o k o p . 68 ceoh
3) n asiona  ro ln icze  po m ożliw ie p rz y s tę p n e j re n 1®-
W ęg ie l o d s taw ian y  będzie  do dom ów  z a ra z  l'°

zam ów ien iu  w w ózkach  z a k ry ty c h , a  d la  u n ik o lf ' 
cia m a lw e rsac ji w d ro d ze , op lom bow anych  p 'e'  
częc ią  s k ła d u , każdy  z z am aw ia jący ch  o trzyui8 
kw it szn u ro w y , k tó ry  p rz y  od b io rze  w ęgla i P° 
p rzek o n an iu  się  o n ie n a ru sz e n iu  p lom by, odwo­
żącem u  zw rócić  raczy .

Za rzetelność wagi i dobroć «(*' 
gla skład poręcza i do  godzin  48 P° 
w y ek sp ed jo w an iu  w szelk ie  s łu sz n e  re k la in a c)e
p rz y im u je .

Skład mając układ ze zdolny1*' 
zdunem, przyjmuje oliowi ą**5*4
przerabiania pieców i kuchni, o c0
w w yżej w skazanych  m ie jscach  z g ła sz a ć  się możo8, 

K alisz  w lu ty m  1876 r. 126-9  9

Cegłę paloną
w w iększych  i m n ie jszy ch  ilościach zam aw iać 

żn a  w każdym  cza sie  u w łaśc ic ie la

Hipolita M lodeckiego
164 -3  3 u lica  W ro c ław sk a , dom  w łasny  N r - ^ -

Dom m assiw  murowanyt J . „(-a
d w u p ię tro w y  w d o b ry m  s ta n ie , w ś ro d k u  w ia dop o łożony , je s t z w olnej rę k i każd eg o  czasu  , ,  
sp rz e d a n ia , bez  p o śred n ic tw a ; b liższa  w iadom o15 
w re d a k c ji.  2 0 '

OSTRYGI mi   im-

H olsztyńskie i Ostcmlzkie ^
codz ienn ie  o trz y m u je  S K Ł A D  ® ‘ 

1 93 -5 -3  S T A N I S Ł A W A  R O S E N T IIA L .

Nieruchomość
w m ieście K aliszu  sk ła d a ją c a  się z f O - c i u  P °J^  
d y ń czy ch  s ta n c ji , o g ró d k a  ow ocow ego i w i n n e j
po ło żo n a  na  p lacu  w sz e rz  i d łu ż  ło k c i 40, J
do sp rz e d a n ia  z w olnej rę k i za  p rz y s tę p n ą  ce 
W iadom ość w re d a k c ji „ K a lis z a n in a “ .

Z a  pozw olen iem  c e n z u ry  m iejscow ej rząd o w ej. W d ru k a r n i  W. H in d e m ith a . .


